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W piątek po uroczystem nabożeństwie w katedrze św. Jana w Warszawie, które celebrował ks. Kardynał Rakowski w otocze
ni« licznego duchowieństwa, wyruszył kondukt żałobny na pole Mokotowskie.

Zdjęcie nasze przedstawia najbliższą rodzinę ś. p. Marszałka Piłsudskiego, p. Marszałkową, którą prowadzi generalny inspek
tor armji ren. Rydz - Śmigły, oraz starszą córkę prowadzoną przez gen. Sosnkowsfcieg».

W pierwszą podróż do Afryki wyruszyła s/s „EIemka‘\ 
Przed odejściem na pokładzie „Elemki“ została odprawiona Msza 
św* po której ks. dziekan Turzyński dokonał poświęcenia statku.

Zewnętrzny wygląd pawilonu polskiego n?i wystawie w Brukseli.

Francuski minister Spraw Zagranicznych, Pierre Laval opuszcza 
dworzec warszawski w towarzystwie ministra Recka, szefa proto

kółu dyplomatycznego hr. Romera i in.

W salonach ministra Spraw Zagranicznych p. Józefa Recka odbył 
się raut, który zgromadził elitę polityczną, dyplomatyczną i to
warzyską stolicy. P. minister Laval w ożywionej rozmowie

z yp. min. Beckiem.

Jedno z ostatnich zdjęć Marszałka Piłsudskiego.
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Na przechadzki i podróże
Na przedostatnich pokazach 

„kolekcyj“ ubrań na ulicę roiło 
się od kostjumów i lekkich płasz
czyków. Płaszczyki te „trois- 
quarts“ czyli sięgające do kolan 
towarzyszyły sukniom „imprime“ 
w kwiaty lub rzuciki, albo stano
wiły całość ze spódnicą. Spódni
ca mogła być z tego samego ma- 
terjału, albo nie; bardzo dużo 
spotykało się połączeń gładkich, 
jednobarwnych spódnic z przera
bianym paltocikiem, albo odwrot
nie. Czasem odcienia były różne, 
spódnica mogła być w jaśniej
szym tonie, lub przeciwnie w 
ciemniejszym. Widziało się nawet 
połączenia dwóch kolorów, czer
wony płaszczyk albo szafirowy 
do białej spódniczki, bronzowy 
do spódnicy beige, ciemno - zie
lony do bronzowej, biały do czar
nej, i tak dalej.

POWÓDŹ FASONÓW
W kostjumach mamy tak wiel

kie bogactwo fasonów, taką po
wódź odmian i krojów, że jeste
śmy literalnie niemi zalane! I w 
tej dziedzinie znów powiedzieć 
możemy bez przesady:—„Wszyst 
ko jest modne!“. Modne są kró
ciutkie żakieciki, sięgające do 
bioder, i żakiety mniej wcięte po 
krywająee biodra, obciśnięte pa
skiem, lub bez paska; modne są 
żakiety otwarte, ukazujące bluz
kę lub kamizelkę, lub zupełnie za 
kryte, zapięte z boku na duży gu
zik; równie modne są też żakieci
ki z wyłogami (których rozmiary 
i fasony są bardzo rozmaite), za
pięte na jeden guzik w stanie, al
bo na dwa rzędy guzików. Pod 
względem guzików wszelkie fan
tazje są dozwolone.

NA PODRÓŻE
Ale zbliżają się już wakacje, 

wyjazdy do wód, w góry, nad mc 
rze. Na ostatnich pokazach mo
deli i nowości widzimy kolekcje 
okryć i cieplejszych płaszczyków, 
które służyć mają na podróż i 
cÄteie przed chłodem po zache-, 
dn^słońca w górach] lub towa-1 
rzyszyć nam w chłodniejsze dni. 
— bo w tym roku wiosna kaprysi 
i nie wiadomo jakie będzie lato 
—. czy przyniesie nam słońce i 
upały czy deszcze i chłody.

,Obok klasycznych płaszczyków 
* materjałów przerabianych, o 
dużych wyłogach, ujętych pas
kiem, Inb za patrzonych krótkim 
paskiem stylu, spotykamy okrycia 
przybrane pelerynką, dużą bertą 
płasko położoną, lub lekko sfalo
waną; udrapowaniem otaczają- 
cera szyję, lub zakończone wyso- 
pcim i szerokim kołnierzem, jak to 
widzimy na poniżej zamieszczo
nym modelu.

Długie płaszczyki, obciśnięte 
paskiem, przypominające space
rowe suknie odpowiednie są do 
miasta i — jak się mówiło daw
nej — „na kurorty“ i „do ba- 
dów“, stanowią bowiem eleganc
kie i strojne ubranie.

Okrycie „trois - quarts“ luźne 
są bardzo praktyczne, bo pozwa
lają zależnie od temperatury 
mieć pod spodem cieplejszą lub 
lżejszą suknię. Mają one charak
ter sportowy i podróżny nie noz- 
bawiony swoistego szyka-

lub w grochy, 
może zastąpić

Płaszczyk „trois - quarts“ z taftowy, szkocki 
miękkiej wełny w kolorze zielo- 'związany u szyi, 
nym. Może być też bronzowy, al- kołnierz.
bo w modnym obecnie odcieniu 1 Rękaw „reglan“, nie wszyty h 
„musztardowym“, ramienia, rozszerza się u dołu,

Okrycie jest luźne, obszerne i .tworząc bufkę, na którą nałożony 
spięte na jeden guzik w stanie, 'jest pikowany mankiecfk, ozdo?
Rękawy rozmiarami swemi odpo
wiadają tej szerokości płaszczy
ka, który narzucić można na lek
ką bluzkę, wełnianą suknię, a na 
wet ciepły sweter.

Oryginalność i szyk tego okry
cia polega na bardzo efektow
nym kołnierzu, przypominającym 
bertę zakończoną wysokim i sze
rokim kołnierzem. Berta pokrywa 
jąca ramiona czyni płaszczyk je
szcze cieplejszym, kołnierz zaś, 
zapięty na guz|k, osłania s?yję 
przed podmuchem chłodniejszego 
wiatru i nadaje okryciu sporto
wą elegancję.

W jednym z poprzednich arty
kułów zwracaliśmy uwagę na 
wielką rozmaitość rękawów, sta
nowiących prawdziwy element 
dekoiyćcyjny zarówno w okryciach 
jak sukniach.

Tó samo da się powiedzieć o 
kołnierzach; pod tym względem 
mamy ogromny wybór, i każda z 
pań może znaleść dla swojej po
wierzchowności odpowiedni ro- 

Osoby o okrągłych twa- 
i pełnych szyjach pov/inny 
okrycia bez kołnierza, pa- 

ąjące szyje długie mogą „to 
szerokim i wysokim koł

nierzu, na tym rysunku poda
nym; ltyb nosić duże kołnierze 
podniesione styłu i spadające na 
okrycie jku przodowi. „Młodo ro
bi“ niski, stojący, oficerski koł-

biony guzikiem.
Pasek skórzany w tonie okry

cia i zapięty na sportową kłamią 
obciska ten płaszczyk, czyniąc go

Zachować „linią”!
„Zachować linję“! Każda z pań 

wie doskonale co znaczą te dwa 
słowa! Jak wielka tajemnica mło
dości jest w nich zawarta, wiele 
przedstawiają one wysiłków, sta
rań i zabiegów, wiele nadziei, ra
dości, wiele obaw i nieprzyzna- 
nyeh nikomu zmartwień i rozgo
ryczeń !

Zachować linję! Poprawić lin
ję! Oto dwa hasła ni ep o zostawi a-

zupełnie podobnym do spacero- jące żadnej kobiety — obojętną!
wej sukienki. Pasek może być 
tego samego materjału.

Taka sama, pikownna czapecz
ka dopełnia całości.

Jedna tylko kieszonka znajdu
jąca się z prawej strony wskazu
je nam na modny wciąż brak sy-j 
metrji w rozmieszczaniu przy- 
brań.

Dla każdej z nich tak lub inaczej 
powstaje zagadnienie. Jak je roz
strzygnąć? Bo chociaż francu
skie, zwykle powtarzane powie
dzenie twierdzi, że „dobre posta
wienie zagadnienia, rozstrzyga je 
tem samem“ —- w danym wypad
ku jasno postawiona kwestja nie 
wyciąga nas z kłopotu.

üapöäecn nie lubił 13-stki i piątku
Napoleon I miał, jak wielu wybit- j nji. Fatalne właściwości przypisywał 

r.ych ludzi, liczne przesądy. ] Napoleon również zbitemu zwiercia-
Szczególnie nie lubił on trzynast-j^dłu, które znalazł w Fontainebleau 

ki i piątku. j w 1814 r. po swym powrocie z wys-
Po nieszczęśliwej kampanji rosyj-j py Elby.

skiej w 1812 r. przypomniał sobie 
Napoleon, że dzień, w którym wy
jeżdżał do armji, wyruszającej na 
podbój Rosji, przypadł właśnie w 
piątek.

Okoliczności tej przypisał Napo
leon nieszczęśliwy7- przebieg kampa-

Po przegranej pod Waterloo przy
pomniał sobie Napoleon ten fakt i 
wówczas to wypowiedział niezrozu
miałe dla otoczenia słowa: „Nie
szczęsne lustro! Jakże trafnie prze
czułem, że przyniesiesz mi katastro
fę!“.

Zachować linję, to zachowme 
młodość, estetyczny wygląd, dar 
podobania się, przyjemność wło
żenia nowej sukni lub okrycia, 
przyjemność posłyszenia kompli- 
mentu, lub jeszcze większą (przy
znajmy się) dostrzeżenia pewnej 
zazdrości w oczach naszych do
brych znajomych, żeby nie po
wiedzieć przyjaciółek!... Tak, ta
ka nagroda spotyka nas, jeżeli 
potrafimy zachować lub popra
wić linję, zachować szczupłość i 
giętkość ciała, albo pozbyć się 
niepotrzebnych pokładów tłusz
czu, usunąć różne tworzące się i 
szpecące nas wałeczki i okrągło
ści. ■ ,

Na szczęście środków na to nie 
brak! Ale nie wszystkie pociąga
ją nas w jednej mieAte. Są kura
cje, kąpiele, apteczłfL środki, 
(często szkodliwe na s^ce) dje- 
ty. Jest jeszcze jeden najzdrow
szy, najpożyteczniejszy, najmniej 
kosztowny środek zachowania 
linji, dający nam korzyść nietyl- 
ko fizyczną, ale przyczyniając; 
się do pomnożenia naszej energj 
dobrego samopoczucia, humoru 
Tym środkiem jest...

GIMNASTYKA

wego skrzydła historycznego Pa
łacu Paca, przy ulicy Miodowej, 
będącego siedzibą Sądu Okręgo-

nierz, di^iżo wdzięku dodaje szalik j weg0-
związany na kokardę i zastępują i wiadomo skrzydło to grozi-

Odwieczna, uprawiana już w 
starożytności, uniwersalna, ko/ 
chana gimnastyka zachowa nain 
zdrowie, „linję“, wdzięczną ji)- 
wierzchowność, wesołość — wy
maga od nas tylko... Ale właśrjie

Po blisko rocznych pracach za-1 część pałacu odbudowana została ! na to „tylko“ tak trudno się zdlo-
dSsudewa pałacu Paca

kończona została odbudowa pra-1 w sposób gruntowny i częściowo

icy kołmera ło zawaleniem i z tego względu 
zostało zburzone częściowo. Ta1

wyłożona marmurem. Do odbudo
wanego skrzydła gmachu, prze
niesione już zostały w ostatnich 
dniach 2 wydziały cywilne Sądu 
Okręgowego V i XI, które się do
tąd mieściły w pomieszczeniach 
pro wi zory cznych.

być! wymaga od nas wyfcrwja-

Chcemy zachować linję — gimna
stykujemy się! A ponieważ prze- 
dewszystkiem trzeba pozbyć się 
nadmiaru tłuszczu, pierwsze na
sze ćwiczenia będą właśnie mia
ły na celu ogólne ochudzenie po
staci. Ćwiczenia te na razie wyda 
dzą się może trochę męczące, 
trzeba je robić z umiarkowaniem, 
stopniowo zwiększając ilość wy
konanych ruchów i odpoczywając 
często. Dla odpoczynku najlep ej 
położyć się na wznak z lekko 
zgiętemi kolanami i spokojnie 
miarowo oddychać, nie forsując 
czynności wchłaniania powietrza.

riERWSZE ĆWICZENIE
Pierwsze ćwiczenie składa się 

z trzech części, niby sztuka sce
niczna z trzech aktów! W pierw
szej części stoimy wyprostowane, 
z rękami wzniesionemi ku górze, 
''jak można najwyżej), podnosi
my się na palcach i w tejże chwili 
gwałtownie przysiadamy na zie
mię, opierając się o podłogę wy
ciągniętemu przed siebie rękami.

W tej pozycji (i to stancCi 
drugą część ćwiczenia), wyciąg* 
my w tył, jak można najdalej jed
ną nogę, druga zaś pozostaje zgię
ta), i ten ruch wykonujemy sześć 
razy z rzędu. Ruch odrzucenia 
nogi w tył powinien być energicz
ny. Następnie powtarzamy to 
ćwiczenie z drugą nogą i szybko 
podnosimy się z ziemi.

Trzecia część jest najtrudniej
sza. Stojąc z rozstawionemi no
gami i rozłożonemi w krzyż ra-

łości, starannego wykonania ćĄi- mionami podskakujemy krzyżując 
pewnego muskularnego; jednocześnie ręce i nogi.czen i

wysiłku! Za tę cenę zdobędziemy 
to, co jest przedmiotem naszybh 
najgorętszych i bezpłodnych cJeę- 
sto marzeń i westchnień!

A zatem trochę energji i wo.
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Model ten możnaby nazwać 
„Zagadką“! Na zapytanie — 
czem jest włąśeiwie suknią czy 
płaszczem? — nie jedna z pań 
zawahałaby się nieco. W rzeczy
wistości powiedzieć można, że ry 
sunek ten służyć może jako wzór 
zarówno dla sukni jak dla okry
cia. Navzet rękaw, najwięcej 
zdradzający styl płaszczowy, mot 
na zastosować do sukni.

Płaszczyk ten jest z cienkiego 
sukienka w kolorze beige. Rzad
ko spotkaną ozdobą jest pas tego 
samego materjału, pikowany jed
wabiem, który biegnie wzdłuż ca
łego przodu, czem wydłuża po
stać. U samej góry pas ten zagi
na się na prawo, tworząc coś w 
rodzaju karczka. Szyja jest odsło
nięta, co często spotyka się w 
obecnych okryciach, o ile okrycie 
niczem nie jest przybrane, szalik

: Hijwsgani
Angielski skarbiec koronny za

wiera 'najwspanialsze insygnia 
królewskie, wyróżniające się spo
śród wszystkich, będących w po
siadaniu panujących obecnie ro
dzin.

Korony i berła królów angiel
skich nie są bardzo dawnego po
chodzenia, gdyż pierwotny skar
biec, zawierający korony i klej
noty, pochodzące częściowo aż z 
IX wieku, zaginął, czy też został 
rozproszony podczas zamieszek i 
rewolucji Cromwella w połowie 
XVII wieku. Gdy po ponownem j siadanie zapewnia władanie nad

i
głównym w niej kamieniem jest nych i cena ametystu zdobiącego
wspniały 34 karatowy szmaragd 
niezwykłej piękności. Królowa 
Marja koronowana była koroną, 
wysadzaną wyłącznie djamenta- 
mi, wśród których na przedzie 
błyszczy 106-karatowy Kohinoor, 
J^lejnot, który swego czasu zdobił 
turban Wielkiego Mogoła, muzuł
mańskiego najeźdźcy Indji, na
stępnie dostał się drogą zdoby
czy wojennej do skarbca angiel
skiego. Do kamienia tego przy
wiązane jest podanie, że jego po-

powołaniu Stuartów7 na tron za
częto szukać danych insyg
niów, odnaleziono tylko bardzo 
cenną jako pamiątkę, natomiast 
nie mającą wielkiej wartości mate
rialnej koronę Edwarda Wyznaw
cy, która jest też stale używana 
przy koronacjach królów. Inne 
natomiast korony są nowego po
chodzenia.

Przy wielkich uroczystościach 
król używa t. zw. „korony cesar
stwa“, sporządzonej w 1838 roku 
dla królowej Wiktorji, a następ
nie przerabianej według gustu i 
miary następców. Jest to prawdo 
podobnie najcenniejsza z istnie-

Indjami, powinien jednak być 
zawsze noszony przez kobietę.

Berło królewskie pochodzi z 
czasów Karola II Stuarta i dawr- 
niej najwspanialszym jego klej
notem był ogromny ametyst; swe 
go czasu ametysty były w pew
nych wypadkach cenione wyżej 
niż brylanty, teraz jednak spad
ły do rzędu kamieni półszlachet-

berło wynosi dziś zaledwie parę 
funtów, ma więc on obecnie, tylko 
wartość pamiątki.

Natomiast u szczytu berła wid
nieje największy djament świata, 
t. zw. „Gwiazda Afryki“, ważący 
540 karatów. Jest to część słyn
nego Cullinana, znalezionego w 
Afryce w r. 1906 i ofiarowanego 
przez rząd południowo - afrykań
ski królowi angielskiemu. Cały 
Cullinan został rozłupany na dwa 
większe kamienie, dwie „gwiaz
dy Afryki“ i dwa mniejsze, z któ
rych sporządzono drobniejsze wi
siorki. Cztery te kamienie ocenia- 
ne są ponad miljon funtów ster- j 
lingów. „Gwiazda Afryki“ może) 
być wyjmowana z berła i na i 
wielkie uroczystości, nie związa- j 
ne jednak z ceremonjąłem kc- 
ronym, królowa przywdziewa fym 
klejnot jako zakończenie naszyj
nika.

Oszust spadkowy '
wyłudził 4® tysięcy doiardw
Wypuszczony z więzienia w Chi

cago oszust, William Ridgway,
jących na święcie koron: mieści j^padł na pomysł, ażeby napisać
;ię na niej 2783 djamenty, 277 pe 

reł, 17 szafirów, 11 szmaragdaów 
i 5 rubinów, wszystko nadzwy
czajnej wody. Na froncie widnie 
je wspaniały rubin, który pod^- 
czas bitwy pod Agincourt w roku 
1415 miał na swym szyszaku Czar

ny Książe; kamień ten oceniają 
na 100 tysięcy funtów. Obok te
go historycznego klejnotu mieści 
się t. zw. „druga gwiazda Afry
ki“, t. zn. mniejsza część słynne
go djamentu Cullinan, ważąca 
309 karatów, drugi co do wielko
ści dj ament świata. Krzyż wień
czący koronę, ma w środku sza
fir, który według tradycji nosił 
w pierścieniu Edward Wyznaw
ca, założyciel opactwa Westmin-

do 1000 Amerykanów, że są szczę 
śliwymi spadkobiercami 120.000 
dolarów, które zapisał im daleki 
krewny, zmarły niedawno w mia
steczku Dawson w Kanadzie. Wy
konawcą testamentu ustanowił 
zmarły jego, Williama Ridgwaya. 
Prócz notarjalnego potwierdzenia 
identyczności zażądał Ridgway 
kwoty 20 dolarów na koszta no- 
tarjalne. Ażeby zdobyć zaufanie, 
oszust oświadczył przy końcu li
stu, że niepotrzebne jest natvet 
nadsyłanie owych 20 dolarów, po
nieważ załatwi sam sprawę, któ
ra musi być chwilowo utrzymana 
w tajemnicy.

Adresy zaczerpnął oszust z 
książki telefonicznej. Trick oszu-

sterskiego. Perły zdobiące dziś sta udał się znakomicie. Wszyscy
nadesłali owe żądane 20 dolarów 
na „wydatki notarjałne“.

Niektórzy nadesłali nawet po 
50 i 100 dolarów, ażeby przyśpie
szyć sprawę.

Ridgway zainkasował pieniądze 
i przesłał wszystkim pokwi to wa

tę koronę, stanowiły dawniej koi 
esyki królowej Elżbiety.

Na koronację Jerzego V, jako 
cesarza Indji w r. 1913 sporzą
dzono inną koronę, gdyż prawo 
zabrania wywożenia insygniów 
poza granice Anglji. Ta korona
kosztowała 70 tysięcy funtów, nia. Zaręczał, że załatwi sprawę

w przeciągu czterech tygodni. 
Pieniądze prześle przez bank.

W ten sposób oszust zainkaso
wał ponad 40.000 dolarów, kupił 
sobie samochód i znikł razem z 
piękną i młodą tancereczką.

Jak donoszą pisma amerykań
skie, tylko niektórzy z poszkodo
wanych zwrócili się do władz z 
doniesieniem na oszusta. Reszta 
„wykiwanych“ zachowuje milcze
nie, lękając się ośmieszenia.

Sprawa byłaby wogóle nie uj
rzała światła dziennego, gdyby 
Ridgway nie zapomniał w biurku 
swego dawnego mieszkania listy 
owych „spadkobierców“.

Przeciw sühhim
Naczelna Rada Adwokacka po

wzięła decyzję w zasadniczej 
kwestji, czy instytucjom palestry 
wypada robić jakikolwiek użytek 
z anonimów. Często zdarzają się 
bowiem wypadki otrzymywania 
przez rady pism anonimowych, 
zawierające rozmaite doniesienia. 
Robienie użytku z anonimów u- 
znano za nielicujące z honorem 
zawodu adwokackiego.

Z początku podskakiwanie to 
będzie nas męczyło, trzeba zaczy
nać od pięciu, sześciu razy i stop
niowo zwiększać ilość podskoków 
i ich wysokość.

DRUGIE ĆWICZENIE
Drugie ćwiczenie składa się Z 

dwóch części. Klękamy na lewe 
kołano, prawa noga jest wyciąg-) 
pięta zf boku piusti pyaechyiMy V 
ku klęczącej nodze. Wtedy szyb
kim ruchem odrzucamy biust ku 
wyciągniętej nodze jednocześnie 
dotykając prawą ręką prawej no
gi jak można najdalej.

Dla silniejszego odrzucenia po
staci lewą rękę zarzucamy nad 
głową, przechyloną podobnie jak 
górna część postaci nad wyciąg
niętą nogą.

Ruch ten każe pracować mu- 
skulom stanu i bioder i usuwa 
warstwy nagromadzonego w tych 
miejscach tłuszczu.

Jako zakończenie doskonałem 
jest wykonanie kilkunastu pod
skoków ze ściśniętemi do siebie 
stopami. Podskakuje się na miej
scu.

TRZECIE I CZWARTE 
ĆWICZENIE

Trzecie ćwiczenie ma na celu 
wyrobienie giętkości stanu i pra
cę muskułów siedzenia i pleców. 
Kładziemy się na ziemi, na brzu
chu i wtedy podnosimy zwolna 
biust i ramiona w tył jak można 
najdalej, opierając się rękami o 
podłogę. Kiedy to ćwiczenie bę
dzie już dość łatwe do wykonania, 
powinniśmy jednocześnie podno
sić też nogi trzymając je prosto 
wyciągnięte.

Czwarte ćwiczenie możemy wy
konać najpierw na ziemi, następ
nie stojąc. Kładziemy się na 
wznak, z rozłożonemi na krzyż 
ramionami, wtedy podnosimy pra
wą nogę, nie zginając jej w kola
nie i dotykamy nią lewej ręki. 
Powinniśmy starać się, żeby no
gą zrobić jaknajwiększy ruch. 
Następnie lewą nogą dotykamy 
prawej ręki, zaczynając od sze
ściu razy.

To samo ćwiczenie można wy
konać stojąc; jest ono o wiele 
trudniejsze. Stojąc na prawej no
dze, z lewą ręką wzniesioną ku 
górze, lewą nogą podniesioną jak 
najwyżej i niezgiętą w kolanie, 
dotykamy prawej ręki wyciągnię
tej przed siebie; następnie to sa
mo ćwiczenie czynimy z prawą 
nogą.

Gimnastyka ta wykonana do
kładnie, energicznie i wytrwale 
xv ciągu paru miesięcy da nam do 
skonałe wyniki, już po upływie 
dwóch tygodni znaczniemy do

strzegać zbawienne jej skutki! A 
zatem do czynu!

FRANCINE.


